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Jerzy Waldorłl 

„V.. iktcria" jej nieszczęsny twórca 

Trudn, sobie \VY brazić ··n u tn icjszy i łJa:-jzicj ni ez::tsł .": 1 Y l ):,:; n:l 
te o. jaki sp:>tkał PA\'.'LA A BUAH r\ .-\., o atn eg z li zn~j i w. p~nin­
tc j p leJ c ciy l n1 p zyt :>rów op ercLk \l.'y: ·h. All y j cg:...> .dziej u· ·:.vpuklone 
i zr zumian \J r ł_v \\' CAlCj pełn i. p rzyp mnij rny r!Oj piel'\V 11i.it '.H'iQ 'U-

tunku sz lu::: i. l~ tór j służył. 

Tu n1ó.~łby i;;iG k t ::d żaci1nq ··" : j a.~„ z o wu llis Lori ę ? S ~:J l:it \·: ;t.ó~L ~ 

O ffe nb cha i S trau ssa. t w s zy,tk ! - :-lic. T o n ie je3l wszy5Łln. Dt.i~jc 
op reU;.i st...;gl.JL\ k r.:: ~niami swyn1i aż. p~ \v i e:.:: XV!I. gi..I Y n :i fra cu­
stc ich j arm~rk:.t~h g r ywa nu w 0d e \vile . o na angielsKich op ;:·y b Jllad')\VC. 
Tc dwa Je k}:i2 gatunki były ,.„ p ro3L .i linii anlcnatarn i p \'1.i."licj.,ze:j 

op_r tkj , przy czym - r zecz z::ib'"\ \ \'Tia - pełn i ły \\ .. h V:;7.aJ r.Jl ... baj -
w cj s z u l<i nar j •Jw ej (j ::ik b~·sm · ie szcz. n led aw110 p'.lwicjzi l i: \•: al­
czyly l ep ;;"':2 j u r p o ·t"puw j częSci lu~zl ·.:>3~i ). A ngicls ·a „ P ra 
ż br:tcz~\" J oh 'Hl Gay do ro\vadz il a d o ruiny i likwic\acJi operę wlo'.":i ·:.:i 
\V Lonj\·n tc. a nten;al :!~ j dn:l~z śnic - \V po łowie XVl I[ wieku -
'francusl;i \\" dC\\·H wyparł z Paryża J{on1 i~ włosk~. \ ·V ak j i ov„· j 

bnrdz.o p .:>n10 7'! i b 1 li pi e rws i op r ·:>wł librec i ś i. n ie Juda jacy ! T el-:­
sly d o \\' je\\'ili) \\' p1 y \vn. l , mi :;dzy i n n ym· , 1.n akD-:-ll iL~' rruncu 1ki p owic ­

Sc iop is a rz i ·aty r~r k.. Le ·:ige. 

z c· 1.n. ~:::!n1 \\"o t1ewi lc p o d zi !iły siG na ctw&. 1 u u :i ld. \V j ~inyrn zac?.~1 
przc·,va7.ać l ksi m ó w iony. C raz I'Z:ldZi j US „p j q -:; S_ ie:\.\ron1. i O ~ 
p1·1..cr ::lzily si \V I :.ls :;. \\T clrugich coraz wi„ e · był~ 111 uzy1d . k tórn 
Hic tylk:> t \Varzyszyła słowu. u l e za,...1.:c;ła p odn1al..; \\ 'y\\'a ·. n as rój rni cjs~ 

i wyd a rzc1\ . T c w o dewile przemieniły sic; w operetkę i tu pora ~l pi ro 
mó\\·ic: u jej clw c:h p tc;żnych 1ila r:ic h; paryżaninie Jakubie f!~nl)achu 

oraz \\~i e'" c nczyku Janie S t rnuss ie . 

Byli jol< dwa gcJz · ry. z których buc l1aJ,1·ca muzyka zalała i opn:'lo­
\\·nut ::iwial nn b ez 1nała \\'ie k czasu. G cly w r · u 1807 olwarl::> \\' Paryżu 
inic;dzynnr d \\'t w stflW - p kaz sz zyt:Jwych osi:.:\gn ię ·. C.Y \\"i lizacyj-

nyc :1 tamtej ep ok i. n aj wybilnie jsi ~oście Fran cj i, z k orono\vanymi ):!ło­

'"'an1i nn cze l . spieszy li \Vpie rw złożyć wizyt~ Napolco:iuwi III. lecz 
za az p oten1 b iegli d teatru Offe nbac ha . B owic 1n n1o i.no byt 01ninąć 

;1, w e l teren wystawy, ale ni widzieć w ParyżLl choćby j edn .i n pe re tki 
.J~kuba Offe nbac ha - to groziło k o mpromilacj<J ! 

Z e swej "Lrony J a n Strauss w Wiedniu miał trzeci<) poz j ę na 
ziemi, p o Bogu i cesarzu Fra nciszku-Józefie . I to nie ty l\<0 wśród nus 
Srednio wyksztal•:!onego 1nie szczarlstwa. :ie~li zważyć, że d ~orqcych 

wielbic ie li lekkiego S traussa należa ł powa;.!1y k omp n yto r symfonii 
i „ Niem ieckiego Requiem" - J an Brahms. Z okazji l< tó rcgoś balu, na 
\vachl::i r z u p ewnej d amy zanotował kilka taklÓ\V w a lca „Naci pic;knyrn, 
n1od ryn1 Dunajem• ·. p od czym podpisa ł się : J a n. ale niestety n ie Strauss. 

Tymczasen1 rosło ca łe p okole n ie operetkowych t wórcó\v XIX \Vic ku. 
We Francji K ar I Lecoq ( .. Có 1·ka pani Angot'") i Robe rt PJanq u eue 
(., Dzwony Kornewilsl<ie" ). W Austrii Franc iszek Suppe ( .. Boccacio"). 
Ka"ol M!!Hickcr (. , S tudent-żebrak" ) i Karol Zeller ( .. Ptasznik z T yrolu") . 

P otem j eszcze przyszła dwóch : F rancisze k L e h a r i Emme r ich K al­
man. którzy zdob y li niem a l taką popularność . j a k ongiś Strauss i Of­
fenbach. choć reprezentow a li niższą klasę muzyczn q. W końcu operetka 
ję ła upadać, w y pierana przez n owy typ maso\vej r oz r y\\·ki, jakin1 stala 
si~ rewia. P ociesznym zaiste psikusem histori i jest to, że p o trzydziestu 
latach zaniku S\VÓj obecny renesans przeżywa : • 
w ... krajach s ocjalizmu. gcly równo~ześni jej dawna k lien te la - za­
chodnie mieszczaństwo nadal nic c h ce mieć z nią k o ntaktów. 

\V tym mie jscu rozważat1 po\vróć1ny d o nieszezęsn go 
którego traged i<l nie by! brak ta lentu , lecz j edynie to, ż 

za późno. 

A braha ina. 
debiuto\ a l 

Urodził się w roku 1892. w małym wc;gicrskim m iasteczku. Studia 
mużyczne odby ł w B u dapeszcie, w latach 1010-1916. P otem nie od razu 
wziął się d o twórczości operetkowej . T ak jak wielu jego kolegów 
w służbie lekkiej muzy. zaczął od kompozycj i masywnego k alibru: 
napisa l parę K wartetów smycz lrnwych i K o ncert na wiolonczelę. co 
k r ytyk a przyjęta b ez szczególnego entuzjazmu . 

N a operetki:; zdecydowa ł s ię dopiero w 36-tym roku życia i leż nie 
zaraz odniósł na tym p o lu sukcesy. J e o pie r wsz 0 lekki e dziełko pl. 
„Małżonek panienki" c ieszy ! się s kromnym powodze nie m. Za to na­
stc;pne trzy - .. Wiktoria i jej huzar", . ,B al w Savoy 'u" oraz „ Kwiat 
Hawajów„ - wysunęły Abra h ama z miejsca d o pienvszego s zer egu 
operetkowych znakomitośc i. Mało znan y przedte m k um pozy to r zachwy­
ci ł słuchaczy wiciu !<raj ó w ładnymi melodiami i p orywflj>\C>\ naówczas 



r~. 1mi ·:i (cta lcl<o b;:lo jCS/.C/.e ck r k· .~ rolla !l pisany~h pa~z sieb ie 
tH. CÓ\\ . 

ie. tcty. krótko ml:i l kc·sztować sławy i powodzenia. 'a:lch 0dzi r0~­
l!l33 i h i ler rzn'L , , l iCCZYSl,Y t'O.S \ \ ·3'• J\l) r3h~nl Zll1U '/.:)'1.;\' j ... :>t :f I \ ':l.­

g i<.:J. 11 j u ciccz.l<i. z B r li cl v:1 ,1nla. pólnl J t. W le:ln" J .> I"nr~:ż3 
1 \\ re· „ ·ie z Par . a1 dn JWC<; J .T rkLL T a m !( j uż ni _ móęt d">pasć 
rnsiLm. a l i opusci ł o p DWO :<ente. Amer;• · a. zafaseyn.i\ ana przcscl11:.1-
jqcyn1i siq ''.'C \\.S! e1nb1l.lSeiucl1 rewiami B roadw Y' l..l. nie ch:.o~al s1 ;..~1zeć 
o o:>er~ ł{.:.u.: 11 u ·i· inif•ra z ··ur">py. \ V l ' .Jr::iz tru:i,ieJ 1.y ch \ 1: aru lka~łl 
material n y ·h. coraz tr~1gl ·znl j ~umo1ny Pa\\·et IJrnh ,1111 pora:la ,._. ci10-
rob~ u m ysl Wt\ l cllu:~ie l:l tt< prt.eby,„·a wrnkni~tv " ' J :imu dla oblą­
k:.inych . 

\ \'raca cło ja ·i .~o takicg zdrowia o:piCT~1 \\' r. )k ll HJJ·l . ro ·u -
jeśli si~ ni c ITI ·!:.; - l !l:lG jesL zno\\' w Ni~mci:Ctll . \'.' NRF' . ~ · ?:y .Jjzy­
sknl ta m pozyCJG i slnwc;·! Odwicdz~ lem nleda\\ no i: •publikę Fcctcrnlnq 
I stw1 r:lzikm ;.ywq w nic) d<lat:.ilnośc n;iJmt '.Is ~g::i I< nku1·c 1t 1 o c­
n.:tk i - kl ub n\· j ,P,l.O\ 1y:~h . Na slad przcj..;towi2'1 Jperclk~H\ ych ni~ 
u·n fłł m . 1uż'l ty lko przypac\kicni. .. 

\Vr:1cajmy d~ P Jl.;ki. - as1.a prnpr n1iera .. \V iktori i i j j hua1ro." 
odby ta si.' \\' r .>k11 1 9~2 . w \\'ar zuw5:(\m teat:·zc „Ru/.mUil::>~~i " p rzy ul icy 
ielańsk icj . 1".1 b y t już ~7.t'S ni · jziclncg \V \ Var.:>Z:l\\"lC' n·1n:n\•a:ita 

rewii „Mors ·ie Ok „ i odwiedwnegu przez b ardziej wyb;-c nt1 publicz­
ność l\:abarctu „Qu i-.Pr o- Qu ·· . Ope1·2tk:1 p:'.lnlłlt sic; z c,ł".:..• 1. \'rr iCl\: ·.;7. ,vmi 

t rudn ś~\nmi, uk:.izll il\'= si nn st tccz ych nfiszacl1 c:>rnz 1'.l bnrdzicj 
spora ł~Tt. ni •. 1·f!r.1~J w'"3·1.1 1sn~ „\\' ik t r ia.: ·tal:i i~ jcdny-n1 z \\"Ybit­
nicj~;z.ych sukc::!sÓ\V t ·1tra.1nych ""czonu, t a kże 11.: i<; ·i z'."1~1 kT11it.:!J 

obs:.idzic. 

P r zYr· minam Ji1 zytelnllrnm. 1·1óry m n z)I zasnuje w tym m:Jmc"1-
<'lc m•~iet " ' rzewnego ws :.imnicnla. A wic;c \\' iktorl·; 11r:ilo i śplcw:it::i 
p •PUl'11 nn u nas vtcdy Sz\Vl:'d.·a. znn1 l.na 7a wl·t.,.„i "<'lcm s';l •pu 
dywanów Kiltynowlcz m - Etna G ist dt. Rol Lia-S:m lff "·n ta \\; -
borna . od b1·ana \ Vilnu . . Tani a J-(ulc1.ycka . Rotn1islr1.::n1 K :)ltay był 
tnrlan '.\';)\\ t"7.l\: Q \\' i z. F'Prry•n1 - \Vlad . 1 ·;law ~z:.:1.1,.n•:łń·:i~< i. Orcly ansem 

- Tatrzański. a P ·łcm - J<_a1.hnierz D n1bO\\.·~ d . n ~:t 'lef:J\•;ał t;'lłl 1 :; · 
Jun P~nvłows · i. · 

T ui. p ·zr-:t \\'Ojll[\ , w rvku 19JD . .. Wikt l'i ę' · wtn~\\'lon·i \\ t~al r!yku 
„B. l :i". prz' ulicv Snladccklch. Nawet na t j nieoJpowiednlej. m ikto­
skopijneJ i ub0gicj s,· n i clcszy!a s i p w i:Jz ' ni m. Parli' t;' ul,m 'l 
spic\\ ala Lucyna zczcpnń~ka. Ord. ng,nsn grał ś" i"tn y lwm ik Wł:id;•­
staw Waller. r lę Riquette octtwur1.i'll0 z tcmpC'rumcnL m L :Ja Hala ma . 
... F e n ·y·m byl pi •-- n~· ~am'lnt - Zbyszcl~ Flak•)\\ ie~ki. l\:tc r~ n i ba\\'Cl11 
miat zginąć \\' okupowanej \ tars'.W\ ·ie. Spekta k l rt:.>.y~cr""·:.it Witold 
Zdzitowiccl<i. 

T raz. po b lis 20-lc niej pr1.rrwlc. operetka .. W l '.>t ria I jej hut.lr"' 
pl'ezenluJe su.; s ollcy p 1 rnz trt "i I na pe\\ n 1.116 \' poj ijc na le\ 
wiern; t radycjom opC'rctkowym \\ i:l J\Vlli<;. 

Sylwester C : o i nowski 

D 1r . i Kier . Artystyczny 

Ka zim ier? D embo wski 

Zyg munt W iehler 

Kiero wni k M u1.ycxny 

ZbiQnlew Korycki 

C horeogra f 



w K T o R A J E J H u z A 
OPERETKA W 3-CH AKTACH Z PROLOGIEM 

M UZ YKA - PAUL ABRAHAM LIBRETTO - A . GRUNWALD I F. LdHNER-BEDA PRZEKLAD - WŁ. KRZEMIŃSKI 

WIKTORIA 

C NLIGHT 

K LTAY 

LI A-SAN 

RIQUETTE 

JANCZY 

FERRY 

BONZA 

BURMISTRZ 

ŻOŁNIERZ 

O~OBY: 

Barbara Kost r zewska 
Wancla Pawl i kowska l 
r:az imb rz Dembowski 

Jerzy Michot.ek 
J erzy Molenda 
.Józef Piotrowski 

Wanda Pawlikowska 
Ewa Wyczó lkowska 

X enia Grey 
Stanisława Nowosielska 

Zclzislaw Salamonowicz 

Tadeusz Prus-Wt ·niewski 
Eugen i usz Lubliniecki 

Maciej Galach 

Stefan Brem 

KOMENDANT Maciej Galach 

MIKI Ewa Wyczółkowska 

SEKRETARZ Janu sz Kry s=czuk 

ZOLNIERZE - PRZYJACIOŁI<l LIA-SAN DYPLOM AC! - PANIE - PANOWIE - SŁUŻBA - W!ES-
NIACZKI - WIESNIACY 

AKT I - AMBASADA AMERYKAŃSKA W JAPONII . AKT li - AMBASADA AMERYKAŃSKA W P E TERS-
BURGU, AKT III - · NA WĘGRZECH . 

Ki<•rownik muzyczny: Z. WIEHLER 

D(•koracje i kostiumy: OLGA IMBIEROWICZ 

Asystent reżysera: XENIA GREY 

ChOrl'.Ot:rafia: ZB. ICORYCKI 

I!lscenizacja i reżyseria: KAZIMIERZ DE~'IBOWSiil 

Dyrygenci: SYLW. CZOSNOWSKI, ZYGM. WIEHLER, BOL. OCIAS 
Dyrektor i Kierownil< artystyczny - SYLWESTER CZOS'.'llOWSKI 

R 
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Koncertmistrz 

MARIAN SZCZEPAŃSKI 

Inspektor orkiestry 

CZESLAW JANCZUK 

ZESPOL ORIUESTRY 

M. Szczcpal1Sl<i, z. Janezy, w. Miszczakowa, J. Wc;grzyn, E. Doleżyczck, 

W. Kwiatkowski, Cz. Janczuk, T. Buresz, B. Klelczcwski, J. Tomczak, 

J. Ratuszny, C. żołyński, z. Truchlewska, R. Pre iznrr, l\I. Chrząstowski, 
z. Rckosz, Z. Boczkowski, E. Kubalski, l\I. Janowicz, Z. J<;drzc j czyk, 

Cz. Najmula, St,, Żochowski, l\I. Szlac hciak, J. Stolarczyk, T . Ste(ariski, 

l\'I. Makarewicz, Cz. Ulanowski, Wl. Kasprzycki,, H . :"llika, 

Surte r: Wanda Szczepańska 

Inspicjent: Władysław Moran 

GI. Elektryk: Stanislaw Welnickl 

Bryg adier sceny : Czesia w Ressau 

Dekoracje i kostiumy wykona la 
WYTWORNI!\ SPRZĘTU ROZRYWKOWEGO W WARSZAWIE 

Fatog~aric : E DWAR D HARTWIG 

Jon Knipl1 au sen 
Ki~r . Adm ini stra cyj ny 
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INFORMACJE 

T E A T R MUZYCZNY 
Warszawa, Tues;: ołska 4 

KASA TEATRU Cl YNNA od godz . 'O bez rrzern r. 

PRZEDSPR rf:D AŻ BILETÓW w 'kasach „ORBI ) " 

~rocka 1 6 

Żurcwia 4 
T crgcwa 56, era z S p· ni a „ T ury,ta" 

SEK REP RI AT TEATRU CZYN~Y O D GCDZ. 1 O 
DO , 4 e j TELEFON 1 O 08 92 

Dojazd do T eałru tramwajami 3, 6, 8 , 26. 

Po przedstawieniu specjalne autobu:;y MP A 

do Placu Unii, Placu Komuny Paryskiei • 
Placu Narutowicza i Wola - Obozowa. 

Druk. , , ł l n iu·nsum„ wm . Hi9 sz t. l 2000 . \ - ~ 9 






